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Jak co roku większość z nas 1 i 2 listopada odwiedzi cmentarze. Czy 
zdajemy sobie jednak sprawę czym oprócz miejsca pochówku one są?
I czego możemy się dowiedzieć podczas wędrówki po nekropoliach?
Odwiedzajmy cmentarze
n i e  t y l k o  o d  ś w i ę t a
Dr Rafał Dmowski
adiunkt w Instytucie Historii i Stosunków Międzynarodowych
Uniwersytetu Przyrodniczo-Humanistycznego w Siedlcach 
Nieco informacji o świętach,
które najczęściej mylimy
Wiele osób nie odróżnia Dnia Wszystkich Świętych 
od Dnia Zadusznego, a to dwa odrębne święta. Pierw-
szego listopada większość z nas odwiedzi groby swych 
bliskich. To święto Wszystkich Świętych, czyli powinni-
śmy oddawać cześć głównie tym zmarłym, którzy zostali 
uznani za świętych lub tym, których życie było bliskie 
świętości. Natomiast 2 listopada to Dzień Zaduszny, czy-
li wspomnienie wszystkich zmarłych, a nie tylko tych, 
którzy zostali świętymi. To dzień zadumy i modlitwy. 
Stojąc nad grobami bliskich i znajomych, nie tylko się za 
nich modlimy, ale także zastanawiamy nad przemijaniem
i sensem naszego życia.
Czy zastanawialiśmy się, kiedy cmentarze
pojawiły się w takiej formie, jaką znamy obecnie?
Przez wieki zmarłych chowano w kościołach (najbo-
gatsi) lub ich pobliżu. Stąd nazwa terenu wokół każdego 
kościoła, która pozostała do dziś - cmentarz przykościel-
ny. Przykładowo, najstarszy znany nam katolicki cmen-
tarz w Siedlcach znajdował się obok kaplicy Ogińskich, 
co może być pośrednim dowodem, że w tym miejscu ist-
niał pierwszy siedlecki kościół. Ze względu na niewielką 
powierzchnię teren ten szybko zapełnił się grobami, choć 
do dziś pozostała tam jedna tablica nagrobna.
Na przełomie XVIII i XIX w. w wielu krajach euro-
pejskich w tym w Polsce zaczęto ze względu na zagro-
żenie różnymi chorobami, przenosić cmentarze poza 
granice miejscowości. Położenie cmentarza jest więc 
znakomitą wskazówką dla historyków, gdzie w czasie gdy 
go zakładano kończyła się zabudowa osiedla. Przykłado-
wo nowy cmentarz w Siedlcach uruchomiono w 1799 r.
tuż za ówczesnymi rogatkami miasta, przy obecnym 
zbiegu ulic Cmentarnej i Sokołowskiej. Funkcjonował on
do początków XX wieku. Dziś jest to lapidarium.
Ze względu na brak miejsc grzebalnych już w 1892 roku 
pomiędzy obecnymi ulicami Cmentarną i Piaskową zało-
żono kolejny, większy cmentarz. W 1942 roku utworzono 
następny przy ul. Janowskiej (dziś przy ul. Św. Faustyny). 
„Ojczyzna to ziemia i groby.
Narody tracąc pamięć, tracą życie.”
– Ferdynand Foch, marszałek Francji i Polski –

















































to także znakomita lekcja historii 
Prof. Jacek Kolbuszewski stwierdził: „Stąd każde 
nasze wejście na cmentarz, każde nasze nań spojrze-
nie, zabarwione czy to refl eksją, czy uczuciem, staje 
się jakby odczytywaniem kart w księdze historii - za-
równo tej wielkiej, ogarniającej dzieje całego narodu 
i jego państwowości, jak też obejmującej wycinki 
mniejsze, mówiącej o losach regionów, miast, miaste-
czek i wsi, rodzin - i także zwyczajnych tych prostych ludzi, 
którzy w swym życiu nie wsławili się wielkimi czynami, lecz 
kiedyś żyli i ich życie miało swój wielki sens”. Każdy grób 
jest nie tylko świadectwem ludzkich losów. Pamiętajmy, że 
niejednokrotnie cmentarze więcej „mówią” o żyjących, któ-
rzy stawiają nagrobki niż tych, którzy zostali pochowani.
Podczas pobytu przy grobach bliskich zastanów-
my się nad układem cmentarza, spróbujmy ustalić 
gdzie było, a gdzie jest obecnie jego centrum, kogo
i dlaczego chowano pod płotem? Warto obejrzeć pomniki 
(niektóre z nich to dzieła sztuki), poczytać inskrypcje na-
grobne, pooglądać zdjęcia umieszczone na niektórych na-
grobkach. Wiele się wówczas dowiemy także o... modzie 
sprzed lat. 
Cmentarze to skarbnica wiedzy nie tylko dla history-
ków. Tu znajdziemy m.in. daty urodzin i zgonu (choć obie 
nie zawsze w 100% pewne); imię, nazwisko (nazwiska), 
informacje o pracy zawodowej, o koligacjach rodzinnych. 
To także znakomite źródło dla językoznawców, tzw. 
wiersze z cmentarza są niezwykle ciekawe. 
„Co mnie spotkało, i was nie minie,
Ja jestem w domu, a wy w gościnie”.
